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Ladacz11 cy z ,,zasadami•• 

gresorzy ·i podżega1ze 
ukazujq po zdarciu masek swe prawdziwe oblicze 

_..Marynin. omaw1aJąc na łamach dz1ennt. i polityka zagraniczna USA polega na tym, ;i;e SADĄ MORALNĄ" polityki zagraniczmej 
ka , Prawda , moralne zasady" poli;yki , amerykańskie koła rządzące i ich partnerzy Stanów Zjednoczonych jest sz.tucZIIl.e utrz.y~ 
zagra:iic.znej USA stwierdza, Iż działalność europejscy odżegnywuią się od własnych zo mywanie napiętej sytuacji rn1~y;:ia,rodOWeJ 
dyplomacji amerykańskiej opiera się na za- bowiązań międzynarodowych, usiłują prze- inscenizowanie ".k!J'.zysów .?er1msk;ch" . oraz 
sadach negowania m1ędzynarodowej współ- kształcić najważniejsze porozumienia mię- prowadzenie pohyki agreSJl i podzeganta do 
Pł"3.CY wielkich moca.rstw, Oraz naruszania dzynarodowe w świstek papieru. nowej wojny. . 
uchwał konferencit jałtańskiej I poczdam- ! DRUGA ,ZASADA MORALNA" palli.ty- Rok 1948 - stwierdza Marymn - był 
skiej, ! ki zagranic~nej kół rządzących USA polega świadkiem wz:rastającego .oporu wobec eks-

Zasady te legły u podstaw bloku anglo- na tym, aby zwalić na barki narodów Euro- pan:.jonistów amerykań~k1~h ze strony. mas 
amerykańskiego I py Zachodniej ·wszystkie ko:.zty gospodaro- Ludowych na calym świecie, w tej. }1czbie 
Są one kośćcem osławionego planu Mar- wania monopolistów amery~ańskich, a~y również w kraj2<:h ~.uropy Zachodnie]. 

shalla. I przekształcić Europę Zachodmą w kolonię PosłępoWa ludzkosc 'Z pogardą odnuca 
Tworzyły podstawę inscenizacji „kryzysu amerykańską. _ f ~wanturnlcze ,,za.sady moralne" Wall Słiree-

berlińskiego" oraz tłumaczą dwukrotne stor- TRZECIĄ Z KOLEI, CZOŁOWĄ „ZA u, 
pedowanie porozumienia w sprawie jego ure 
gulowania. i wreszcie stanov;ią podłoże D I d • .

1 uchwał w kwest:i niemieckiej dwóch separa o a ZIOC 
tyst ycznych konrerencii, zwołanych w Lon-

. n ie na początku i w końcu ubiegłego roku. 
w kraju dolara 

Złożone przed kliku. dniami o.świadc~enie K;erownik Federalnej Agencji Ubez- York Times" podkreśla, że troską wię!c-
prezydenta USA -:--- P1sze ~aryn: n, -. 1ako-1 pieczeń Społecznych w USA - Younq ności rodziców amerykańsłckh jest za-
by Zwią:>:ek Radz.1eck1 a me Stan.v ZJedn0- ł · . A . M --.' i · -L-' • mlek d · 
czcne odmaw iały stosowania uchwał, po- - na ~mach P!sma „ mencan agaz1- p~wn. eme swym u"1ec1om . a, g y~ 
w ziqtych w Ja/cie i Poczdamie, jest całkowi ne" stw1erd·za, ze w Stanach Zjecłnoczo 1 w1elk1e towarzystwa rnloczarsk1e, znaj
cie sprzeczne z prawdą, z powszechnie zna- nych oko::io 5 - 6 milionów dzieci w dujące się w ręku bankierów. z Wall
nym_i f.aktami. ._ ~ _ . wieku nko\nym nie uezęn><:zil do uko Street, wyznaczają ceny, na które wie-

Oswladczenle "" m 10 zamaskc_>wac 111ele- ły lu robotnik.ów nie może sobie pozwolić. galny charakter uchwał w sprawie Zagh;bla • , . , . . 
Ruhry, powz:lętych w ostatnich dniach grn- W stosun,f<ach arnerykanskJCh - pod Prasa arnery•kanska prawie codz1en-
dnia na separatystycznej kOnferenc.il Jon<Jyń kreśla autor - dzieci czarnoskórych nie dooosi o zwa1Jnioolu coraz liczniej
skieJ państw zachodnich, uchwał, 1tł.an9W1it- mają tnni.J$z• uanse uc:zęszczanid do zy<;h robotników wielkich przedsię
c:rch brutalne \>OKWalcente por~umtenla. o- szk.o~· oraz dobrego mieszkania i od- biorstw. Dzieci tych robotników nie bę-sią.gn\ętego w Jałcie I Poczdamie. . . 'Y , , . • • 

Marynin podkreśla, iż PIERWSZA ,,ZA- .7iyw1anfa, niz dzieci bfałych. dą miały nawet koniecznych srodlcow u-
SADA MORALNA" na której opiera si~ Redaktor dziecięcej rubryikf „New trzymania. 

Nowy mars·z ,,nach Osten" 
Zorganizowany przemyt hitlerowców do walki na BI. i ·Śr. Wschodzie 

P. Baruchowi 
ku ·uwadze 

Znany pisarz radziecki Ilia Ere!J"' 
burg opublikoWał artykuł noworocz· 
ny, w którym kreśli obraz świata w r. 
1948 i perspektywy na rok 1949. 

Et·enburg polemizuje z ostatnim 
przemówieniem Barucha, w którym 
ideolog amerykańskiej polityki atomo
wej zarzucał związkowi Radzieckie· 
mu, że nie idzie ramię w ramię z in· 
nymi narodami i pisze: 

„Nie chcemy j nie możemy iść wraz 
z panem Baruchem i jego przyjaciół
mi, oznaczałoby to bowiem marsz ra· 
mię w ramię z hitlerowskim genera· 
Jem Halderem, z katem Franco, z 
Tsaldarisem, z holenderskimi bandy· 
tarni, grasującymi w Indonezji, z Glub 
hem Paszą, uwijającym się w Palesty· 
nie, z panem Julesem Mochem, który 
strzelą do górników francuskich oraz 
z Ilzą Koch, kobietą - katem, ułaska· 
wioną przez Clay'a, która może już 
jutro zajmie wysokie stanowisko w 
jego administracji. 

Nie mamy wspólnej drogi s 'tymf 
ludźmi. Nie lubimy bawić się w woj· 
sko i pobrzękiwać szabelką. Sądzillś· 
my i sądzimy nadal, że pan Baruch I 
jego przyjaciele mogą zarabiać dola· 
ry, nie przeszkadzając nam w b-.~
wie miast i w sadzeniu d•:!_exv.... Sądzi.o 
liśmy i sądzimy nadal, z~J>dbudowa 
Stalingradu i ofensywa przeciwko po· 
susze w żadnej mierze nie stanowią 
groźby dla m1~_s:,tkańc6w San Franci· 
sco lub Nowego Orleanu. 

Nie zapraszaliśmy bynajmniej pana 
Barucha ze swej strony, by szedł z na· 
mi ramię w ramię. Byliśmy i jesteśmy 
zdania, że problemy słuszności idei, 
moralności i ekonomiki rozstrzygać 
należy w drodze pracy pokojowej, a 
nie za pomocą bomb atomowych. 

Pan Baruch myli się jednak, gdy 
mówi, że kroczymy osamotnieni. Jed· 
nym rytmem z nami kroczą miliony 
ludzi pięciu kontynentów i dlatego 
właśnie dene1·wuje się, dlatego Właś· 
nie jego przy Ja ciele histerycznie 
wrzeszczą o unicestwieniu ludzi, zwie-
rząt I roślin". · 

Erenburg .czyni krótki przegh&d 
najważniejszych wydarzeń międzyna
rodowych, świadczących o wzroścle 
sił obozu demokratycznego I wzroście 
przeciwieństw w obozie kapitalistycz
nym, konkludując: 

„Siły pokoju stają się coraz potęi
nlejsze i coraz groźniejsze dla pana 
Barucha. Wschodnie przysłowie gło
si: Psy szczekają, a karawana Idzie 
dalej, albo inaczej: Różni gentlemani 
wygłaszają ·wojownicze przemówienia, 

Korespondent Telepressu otrzymał o- trzech 1ysięcy na~istows1<ich oficerów i Arabskiego legionu w Palestynie. a historia wbrew nim toczy się na· 
statnio z dobrze poinformowanych źró- ekspertów wojsko,wych pr:zesrlo przez Heinz von Dautl nie jest oczywiście przód". 
deł wiadomości, odnośnie drogi, z ja- obozy dla Jntemowanych w Frascati i li prawdziwym nazwiskiem wyżej wsp.om "* 
kiej korzystają byli hitlerowscy oficera pari, z c.zego 1500 ludzł - przez sam nianego. Poprzednio na:zywał się on bo STRAJKI WE WŁOSZECH 

rHjM 

wie I internowani zbrodniarze W·oJermi .1 obóz Frascati. wiem Schaeffer i s·:iużył w armii Hille- w paru portach włoskich wybuchł straJlt 
uci&lcający z zachodnich Niemiec l „lntemowani" we Włoszech hitlerow [ ra w randze majora. Przed rozipoc,zęciem robotników stoczni, którzy pro~tu.ią prze
AustrU, celem wzięcia udzialtu w wal- cy, wysyłani byli przeważnie do Syrii, ożywionej działalności w Syrii, major oiw niskim płacom i zwaJni.:i,niu z pracy, w 
!cach na Srodkowym i Dalelc•im Wscho- gdzie przyjmował ich stary nazistowski Scłlaeffer zajmował poważne stanowi- prowincji Apuia strajk robotników rolnych 
d · k ł trwa Już drugi tydzień. Z'le. ołicer, Heim: von Dau11 i prze azywa slco w z.organizowanej przez Guderiana wczoraj Bari zostało objęte strajkiem ro-

Wyżej wym1ienieni hitlerowcy udają ·następnie do brytyjskich komendantów - Abwerze. hotników roJnvch i bnclowlan:vch. 
się z poszczególnych ośrodk&w rekruta~ 11-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 1111- 1111- 1111- 1111 ... 11 

c~Jnvc~ w okupo'.Nanych prze~ ~merył<a Łapaj zlodzieia'' 

§~~~~~!;~~ii:t~~~~~~l·s· tara taktyk w1·nowa1·co' kumentów, lee.z p.os".iugują się jedynie 
hasłem .Włoska straż granicma „aresz-
tuj!:" Ich i następnie, na zas~dzie i~t~ tym razem zastosowana do sprawy •. eńców niemieckich kCJ1, wydanych prze1Z włoskiego mim-
t ~ h I t 1918 W ostatnim czasie w prasie angielskiej i ame i na wszystkich innych terytoriach. Propozycje 

S' ra spraw wewn-,.rzny,c a em r. rykańskiej pojawiły się informacje, dotyczące delegacji radzieckiej przewidywały, że repa.tria 
przesy'a ich najkrótszą drogą do obozu repatriacji niemieckich jeńców wojennych, znaj cja niemieckich jeńców wojennych winna być 
dla internowanych W Frasca1i, ko-:10 Rzy dujących się w ZSRR. Przy tym w informacjach przeprowadzona zgodnie z planem, którego o
mu, lub do małego portu Savona, skąd wskazuje się, że na moskiewskiej sesji Rady pracowanie w ustalonym terminie polecono So
przewożeni są na wyspę Upari koło Sy Ministrów Spraw Zagranicznych w kwietniu juszniczej Radzie Kontrolnej w Niemczech. 

r· 1947 roku uchwalono ich repatriację. Jednakże Rada Kontrolna takiego planu nie 
cy li, N I ' . ć . k' k' . .ł l d to . d l' . Obóz dla in1emowanych w Frascati .. a ezy pr~J?lomme , ze na mos 1~ws 1eJ se- oyracowa a ze wzg ę u na , ze rzą y rancj1 

• '" • • • 1 SJl Rady Muustrów Spraw Zagramcznych w i Anglii przy poparciu rządu Stanów Zjednoczo 
zasadniczo podlega w.oskiemu mtn1stro kwietniu 1947 roku rozpatrywano zgłoszony nych Ameryki odmówiły włączenia do planu re
wi spraw wewnętrznych. W rze.czywi-1 przez delegację radziecką wniosek o repatriacji p~rtiacji znacznej części niemieckich Jenców 
stości jednak. jego kierownikiem j.est n~emieckich jc~ców wojennych, zna~dują,cych wojennych, których one do tej pory trzymają 
„ksiądz katolicki", noszący dość dziw- się na terytonum mocarstw sprzymierzonych na swym terytorium w charakterze rzekomych 
ne nazwisko, a mianowicie: Blbliotekar. I · 
„Ksiądz" ten nie tak jeszcze dawno na N b • 
tyWał się ~l'>i~qrich .euech_!ler i był ofi- owe umowy z 1orowe 
t"'em dyw1zj1 „trup.ich głowek" SS. \ 

\\\Uerowscy na<jemnicy udający się na 1 • d • b t •k ' 
pola walk kolonialnych korzystają % nad . po pisywane przez ro o nt ow 
zwycza\nych ułatwień nie tylko dzięki po 1 W nowym gmachu Ministerstwa Przemy- Ii zwlązków zaw!ldOwych, w obecności człon 
mocy amerykańskich władz okupacyj- slu I Ha'!dlu w Warszawie, po~ząwszy od 3 ków. ~łówne~ Kcmisjl Płac i odpowiednfoh 
nych ale ~-wnle na skutek wspaniale bm. podp1syWa.~~ są umowy zb10rowe z robo kom1sj1 branzowycb. 

'ni·Z : ·0 
• 1 i tnikami ~zystklch gałęzi przemysłu, t Po zakończeniu podpisywania umów zbto-

zorga. ~ anej wspo.ipracy I władtam Układy zbiorowe podpisywane są, przez rowych, zostaną sporządzone dodatkowe pro 
włosk1m1. przedstawicieh poszczególnych gałęzi przemy tokóły dla niektórych wvodrebnionych zakła 

Do końca l\s\opada 1948 r. oko~o siu z ra.mienia Ministerstwa i przedstawcie- dów przemyslowyc!\. 

robątników najemnych, pracujących w przedsi.ę 
biorstwach i w rolnictwie. W ten sposób wsku
tek przeciwdziałania ze strony władz angiels
kch i francuskich Rada Kontrolna nie powzię 
ła żadnego postanowienia w sprawie planu re
patriacji niemieckich jeńców wojennych. 

Co się tyczy repatriacji niemieckich je:tl.ców 
wojennych ze Związku R~. dzfockiego, to prze
ważająca ich większość została ju.i repatriowa 
na. Repatriacja pozostałych jeńców wojennych 
odbywa. się wedlug planu. przyjętego przez rz~cl. 
radziecki i ma być zakonczona w ciągu 1949 ro 
ku. 

Tak więc informacje prasy angielskiej i ame 
rykańskiej, że Związek Radziecki nie wykonuje 
rzekomo uchwały o repatriacji niemieckich jrń 
ców wojennych, są. kłamliwe i oszczercze. Te 
złośliwe wymysły mają na celu zamaskować z:; 
tr~yrnanie przez władze angielskie i francuskie 
wielkiej ilości niemieckich jeńców wojennych 
na termin nieokreślony pod postacią. ~'lbotni
ków najemnych a także zatrzymanie przeszlo 
250 tysięcy obywateli radzieckich, uprowadzo
nych przez hitlerowców w czasie wojny do Nie 
miec i do tej pory wszelkimi sposobami zatrzy
mywanych w obozach w amer„kańskiej angiel 
s~iej i francuskiej strefa.eh okUDac.ii Niemiec 
i Austrii. 



Codzienna no11)elha „f~xnre"r.;11" nie mam w mojej klinice wolnych łó

U psychiatry 
żek i spodziewam s'ę, że najwcześniej 
<.a tydzień zwolni się jedno z nich ... 

- A lle łóżek ma pan w swojej kli
nice? 

- Od wszystkich! - rzekł trochę 
cierpko lekarz - pan chyba wie, że 
jestem pierwszorzędnym specjalistą i 
nie mugę sprzedawać swojej wiedzy za 
~rosze! 

Nie ma już u nas prywatnych klinik 
i domów iecznlcz:vch. Wszystkie one 
zostały upaństwowione i leczyć się w 
nich może zarówno biedny jak i boga
ty. Jednakże przed wojną było ich 
sporo i służyły one nieźle.. . właścicie
lom, dorabiającym się fortun na cho
robar.h S\voich blifoich. 

Do bardzo znanych należalo wów
cz2s sanatorium dla nerwowo chorych 
d-ra Klickie~\ który cieszył się sławą 
.tnakomitego psychiatry. 

Pewnego razu wszedł do jego poko
ju przyjęć mocno zder1erwowany, trz~ 

sący się pacjent. . . 
- Czuję siq fatalnie! - zaczął s:ę 

Jąkać nowoprzybyły - Cierpię na bez 
senność, na zawroty głowy, na brak 
apetytu. Nic mam kompletnie ochoty 
do pracy. nie u:r;niem po prostu utrzy· 
rnnć pióra w r~ce. 

- I odczuwa pan lęk przed czymś 
nieokreślonym? - fachowo podsunął 
mu lekarz . 

- Tak jest! Czuję w sobie nie rhJą
cy się niczym uzasadn!ć lęk! 

Doktór zacząl go badać · fachowo· 
Uderzył go p<lrę razy gumowym mło
teczkiem no stawie kolanowym, za-

glądnął w oczy. - Czterdziek. 
- Może pracował pan ostatnio zbyt - I wszystkie są zawsze zajęte? 

wiele? - Za:<.>Jsze! - stwierdził z dumą le-
- Ti!k jest! Praca moja była b1rd1,0 karz. 

nerwowa, tak, że wyczerpała mnie do- - VVi<;-c trudno - zaczął się znowu 
szczętnic! . jąkać pacjent - przeczekam jakoś ten 

Rzc.>cz bardzo charakterystyczna, że tydzień! Chciałbym tylko wiedzieć ile 
mówiąc to, nowy pacjent jąkc:.ł s'ę i po wynosi w pańskiej klinice dzienna tak-
łykał słowa. sa? 

- A poza tym miałem inne je~zcze - Dwadzieścia złotych: mzmy bo-
kłopoty: zupełnie już osobistej natury wiem tylko pierwszą klasę! 
- dodał ciszej. - Sporo gotówki! Ale nie dziwie się, 

- Pan jest rzeczywiście zupełnie wy że nie brak panu pacjentów, skoro kli-
czerpany i znajduje s;ę w tego rodz3ju oika pańska stoi pod opieką tak wspa
stanie, że nie obe}dzie się tutaj bez ln· niałego fachowca jak pan! A 1 w pocze
tensywnei kuracji! kalni ma pan pełno pacjentów! - w 

- Wiem o tym! - jąka! się pacjPnt. jąkaniu się pacjenta brzmiał podziw i 
- Jestem na to przygotowany. J& my- szacunek. • 
śklem nawet o tym, ażebv dostać się - Tak, tak! - przyznał mile i:.olech-
na ja~iś czas do pańskiej kliniki. tary w swojej dumie d">któr - przyją 

- Przyjmiemy pana chętnie - skin- tern już dzisiaj dwunastu chorych, a 
nił głową lekarz - ale nie w tej riśmiu jeszcze czeka na zbadanie. 
chwili! Może za tydzień, albo dwa. - I tak jest codziennie? 

- Dlaczego panie dokt0rze' -- .iGk- - Codzienn;e! 
nął żałośnie chory - Ja chc;ał'bym ??- - A ile ~estem panu win'en za wi-
czqć swoją l~urację odrazu, choc'a·!by zytę? - z.nienił temat pacjent. 

- Rzeczywiście! Nie sprzedaje Je] 
pan za grosze. zgadzam się z tym naj
zupenłiej ! - dziwny przybysz przestał 
się nagle jąkać - ale cu co tego, że 
jest pan poważnym specjalistą, mam 
jednak pewne wątpl!wości... 

- Jak pan śmie? 
- Tak jest panie doktorze! - rzekł 

twardo nieznajomy - OrzekJ pan na 
przykład, że stan mój jest bardzo ci0,Ż" 
ki, a ja na to odpowiem panu. że d ag
ncza ta jest zupełnie mylna: mam ner
wy mocne jak postronki! 

- Więc po co ta cała komedia? 
- Ponieważ jestem funkcojnf'riu· 

szem Urzędu Skarbowego, który chciał 
prezkonać się ile zarabia pan rzeczywi
ście, albowiem w S\~1-.1ich zeznaniach 
podał pan podejrzanie niską sumę, któ
r~ ob~cn;e uzupełniam dzięki pańskim 
os?blstym relacjom! Pomnożywszy 
dzienną s'..lmę pańskich wplywów, to 

od dziś! - nzi esieć złotych! 
- Jest to niemożliwe, ze względów. - To d11żo. ·Czy od wsz~1;;tkich 

ma~1y 1 '">OO zł. przez 365 otrzymamy 
438.000, jako przvbl;ożną sumę pań
skich rncznych wpływów. Ponieważ w 
zeznaniach swoich podał pan tylko 

. 1_50.000 zł. - zmuszony będę z misty-
b1e- f1kacji tej wyciągnąć prawne konsek• 

• wencjel że tak oowiem technicznych: po prostu rze pan. aż tyle? 
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WKEK: - Teraz baba zrobi piekło 
ina cały regulator! 

WACEK: - No ale już więcej nie ka
że nam gotować! 

WICEK: - Ja myślęl. .. 

Rejestracja bonów 
na smalec i margarynę 

Wydział Pn:ernysłu i Handlu podaje do wia... 
domości, i:e reJestracja bonów tł11szczowych ka
tegorii FR, R, RD odbywać się będzie dekada
mi. 

W dniach od 5 do 11 stycznia 19i9 roku na
leży zarejestrować I kupon rej, w sklepach, 
któryc)l wYkaz podany został do wiadomości 
przez Centralę Spółdzielni Mleczarsko - Jajczar 
ski eh. 

W pierwsze.i clek~dzie realizowane. bęrlą, na.stę 
puiące odcinki: kat. PR odcinek nr 10 - 0.50 
'kg smalcu, kat. :R odcinek nr 4 - 0,25 kg mar 
itaryny, kat. RD odcinek nr 4 - 0,25 kg marga 
ryny. 

CIOCIA: - Wspaniały gulasz! Nie 
wiedzia~·am, że z was tacy kucharze! 
Zaraz będzie kolacja! 

WICEK: - Jak to? Niby że co?„. 
CIOCIA: - Siadajcie do sto1iul 

WACKA 

WICEK: - Nie mogę zgryźć!„„ 
WACEK: - Przytłukłem łapę!„. 
CIOCIA: - Musicie wszystko ZJ8SC, 

coście sknocili! To was najlepiej nau
czy! 

SZABERSKI: - Na l1ono.r! Cćż ło t 
Chin pa.nowie wracacie? 

WICEK: - O nie! Z kolacji!.„ 
WACEK: - Ciocia dała nam gulasz i 

był troc:hę spieczony„. 

Grypa szaleje w Łodzi 

h ru·· awet le arze I 
Na szczęście choroba ma lekki przebieg 

Ostatnie raptowne zmiany po~or1y spowodowały w l.odzi 7.nacz11y \ wszYsik:e sWoje rezerwy ludzkie i p&t 
,vzrost liczby zacbo\·ow11ń na J!rypę. Na szcz(iśde jerlnak przebieg cho- stawił „na nogi" cały swój tabor sarno· 
roby fost lekkL bez komplikacji. Lekarze Ubezpieczalni Społecznej chodowy. Pomimo. że na ogół kadry 
a także prywatni, nie mogą dać sobie rady z nawałem pracy. iekarsl-ie Ubezpieczalni są już mniej 

· . · więcej skompletowane, poszukiwani są 
Wydział lC'cznictwa Ubezpieczalni także wystawić zwoln1Pnle z praC'y. nadfll lPkarze. Zwałszcza pożądani są 

jest w skrajnej rozpaczy. Nadomiar z1c Dla i1uslracj' trudnego położenia, w w tej chwili lekarze interniści, chirur· 
go, w tPj chwili blisko jedna trzecia jakim znalazła się UbezpiPczalnia w dzy i pediatrzy. których angażuje się J Wicek i Wacek' ogółu .lekarzy .• „kaso~~1 c11" u~e ~est związku z epidemią grypy i chorohą zatrudnia natychmiast. 

111 w .,,lanie pe-\n\c swO\ch · obow1ązkow. poważne.i czQści ogółu lekarzy ubC'zp'e-

-:o:-
Gdzie mieszkają 

N\ebawem nowa partia albumów ponieważ.„ leży w lóżku! Chorują tak- c7.alnhmych, wystarczy przytoczyć na- W kilkv wypadkach ginekolodzy (je· 
· • d k dl I 1 · 1 k l · N' · t t ,;;t~iJuj'ące fakty ·. dyna specjalność, która ma w tej chwi· '··· n1espo zian a . a czyłe ników ze e -arze prywa n1. 'e z~wsze Jes. o . ,,, . 1· . . ) t . . . t 1· d 

d k L k · Jeclen z łel•ar~.y Po!!of<1••11'a Rait111ko- 1 mnie] pracy pos awien1 zos a 1 O „ " . . je n a_· grypa. e arz(' I Innj praco w- · ,, , v• d „ b' t • h' · i.. 

Do redakCJI „Expressu nie przestają . ł . h. 1 1• da. "''rczerpa „,e.,.o, di·. ucJ·ger przez 26 rrncb:in nic yspoz:vcJI ga tne ow c 1rur.gtc:r,nycr!· 
d h d „ 1. 1 'k' kt' nicy s uz .y zerowa pa Ją z .• , „ ,.. n ,., L k lk' h . 1 . . . 

na c o zie isty czyte ni ow, orzv pro . i a . St i . d Jliśmy "chodził onegdaj ze swe~o posterunku· e ·arze wsu• ·ic spec]a nosct pr7.yJ" 
S?:-a o pr p'anie lm al'oumu z przygo- nf takt ~nlepkr cowan1~~· ~v er z i . T11ny lckr>1·1 Pogotowia, dr. Mro~,owski mowani są przez Ubezpicezalnię z miej 
dam·. •1 Wicka 1• Wacka. a , 1z e:arze reJon~w1 w .c ąg_u „ ,, . k 'd • 1. b' 

t h d d b 1asłabł nod"":as ohslurriwania chorych i sca 1 w az eJ •cz te. 
Oryginalny list otrzymalis~m~.' w dniu rzPc. g? ztn urzę o~an1~ w gat tnecnie_ ,. .,,,, ,.. T cl .d . , . k dł 1 

50 nt· Ł 7aszła konieczność przewiezienia go do ru no przewi :r,tec. Ja ugn e<''-" 
wctorajszym. Wysłał go Waldemar Pia- p~zyJmuJą P?. . pacJe ow. a wo s _ domu. nice i pogotowia będą tak przecią;i:onP 
secki z Radomia, ul. św. Wacława 1. N~ h1e. wyohrazic J~k taka pra~a wyczer N 1 . . d k . . 
koperci~ umieścił taki adres: -,,W. P. puJe .. s_koro na _Jedną godz1nę hze~~ Aby wvjść obronną ręką z trudn~j. pracą. il ezy Je na -.p~zypuszczac, ZP: 

· bad 16 Jo y h postawie sytua'c1'i, \'17ydzial lecznictwa Ubezpie- sytuacia ta Jest przeJsciowa. Ogromny 
Wicek i Wacek Łódź, ul. Antoniewska p~zyJąc 1 z ~c • c 

1 
r c ' . . wczora-i n~pływ pa~ejntów. tlu~a~zon:y: jest bo~ 

16„. ' diagnozę, wyp1sac receptę, a niekiedy czalni uruchomi! onegdaj I J wiem m. In. okolicznoscią, ze przez 

I cl.iż powiecie? Bohaierzy nasi s::i 1ak kl Ó dwa dni świąt zakłady lecznicze były' 
popularni, że listOl1-::lS% od razu torien- Wyniki kontroli 5 ep w nieczynne. Jeśli uda się zmObilizować 
~ował się o co chodz.i i list przyniósł Cenni"'k sw.oJ·e _ kupcy swoi·e I potrimbną ilość medyków i zwiększyć 
de naszej redakcji! przelotność polikłi11ik, zator zostanie 

A 'teraz - pocieszająca wiadoi:ność niewątpliwi~ szybciej zlikwidowany. 
dla ws1ystkich wielbicieli talentu Wie- (at) 
ka i Watka. Kto nie zdążył nabyć albU· Kto chciał w Lodzi paskować? 
mu, będzie h1ógł go kupić już nie~f.ugo, Wyniki onegdajszej kontrołl sklepów leria Cieślicka (Wschodnia 18), Ka:ti-1 PCH uruchamia 
be „Express" wypuszcza dalsze ilo~ci ło'dzkich są barmo poucza1'ące. Okazu- mierz Kawęczyński (Naru1owicza 19), · 
tel tak ba d P I · k · · k' nowe sklepy ·a hurtowna"e r zo opu ~rne1 siązecz J. je się bowiem, że kupcy, którzy skw<i· Zofia Berger (N·owotl<i 57), Wies~awa 

W dodatku przygotowujemy mPą nie pliwie wprowadza.ją wyższe ceny (czę Kaleńska (Nowot·ki 19), Anna Czarnec- Państwowa Centrala Handlowa pla
spodziankę. Ale o tym - potem„. sto nawet z włas,nej inicja1ywy) ociąga ka (Kilińskiego 176), Ludwika Kenda (No nuje na rok 1949 znaczną rozbudowę 

Ją się, gdy idzie o wpr·owadzenie cen wołki 7), Z. Bryszewski (Rzgowska 2~). sieci swych placówek w Łodzi i woje-

od zie.;. ftG ka tk• niższych. Ale nie tylko właściciele prywatnych wództwie. „ r I Trójki społeczne spisaiy caly szereg przedsiębiorstw diiałall na szkodę kii- .~śród inwestycji na pierwszym 
zarejestrowane w dodatko- protokółów za tego rodzaju wykrocze- enteli. Poważne wyboczenia stwier· m1e.1scu przewidziana jest budowa wiel 

• • nia. Winn"ch spotka niewątpliwie suri:>- dzono również w dwóch sklepach PSS ·U kiej, nowoczesnej przechowalni · owo~ wym term1n1e J • 

wa kara, gdyż nowy obniżony cennik a mianowicie przy ul. Kilińskiego 160 i cow w Łodzi na Radogoszczu. Zostanie 
Wydawanie przydziałów odzieżowych na. kart I · • dd · d · k · · · 

wydany zos•ał po to, aby wszyscy ;; " Rzgowskiej 33a. Kierownicy tych skla- ona o ana o uzyt u Juz na w10snę ki, zarejestrowane w dodatkoWYlll terminie, "" -
rozpocznie się 'w dniu 10 bm. doń zastosowali! pów sprzedawali mydło po starej ce- 1949 r. 
Każdemu posiadaczowi karty przysługuje, Wy7.sze ceny za chleb, cukier, we'nę nie, pobierając nieprawnie o 1 OO zł. Drugą poważną inwestycją jest bu· 

w zależności od artykułu, na. który kart~ zare- itp. pobierali następujący wr.aściciele więce.; za kilogram tego artykułu. la<: dowa wielkiego magazynu na mąkę o 
jestrował, 1 para obuwia, 8 metrów materiału sklepów: Elżbieta N·orwotnik (Zgierska w sk!epie spóldzielczym przy ul. Kilif1 kubaturze. 4100 m. sześć, mogącego po 
bawełnianego, lub 3 metry materiału wełniane · · ' · ' k t 
go. 110), H~uuyk Kazimierczak (Wschodnja skiego 86 odma1wia110 sprzedaży b1bu- m1esc1c o oło 3,5 tys. on mąki. Br~k 

Sprzedaż tych a-rtykułów będzie trn•ała do 51), Janina Piekut (Narutowicza 16), Ma lek, mimo Iż na miejscu z1najdował siei 1akiego magazynu daje się w Łodzi do 
dnia 31 stycznia rb. rianna Szamburska (Wschodnia 42), Wa zapas tego artykif.iu. (s) tkliwie odczuwać. 

-:::-

Taki podarek dał pan Balearek 

Gdzie kto m:eszka y z zapiekana w ••. chlebie! moźJta będzie ustalić nawet 
wieczorem 

W Wydziale Ewidencji Ludności 
przy Al. Kościuszki 19 panuje duży - Dwa dni świąt za pasem, a w śpi- pominało mysi ogonek· 
ruch. Zgłasza się tu wiele osób, prag· żarce nie ma jeszcze chleba - pomy- Za kilka chwil nie było już żadnych 
nących ustalić adresy l'wych krewnych ślał pewien obywatel, wracając 31-go wątpliwości. W chlebie znajdowała się 
lub znajomych, przy czym przeważają grudn;a do domu. Ponieważ pobliski mysz zapiekana w cieście! 
p rzyjezdni. sklep spółdzielni był już zamknięty, Niewątpliwie, fakt wyrabiania tego 

Poza tym rozpoczęto już prace nad 
urządzeniem nowych magazynów na 
artykuły spożywcze w Łodzi, Rawie 
M?zowie~kiej~ Piotrkowie Trybuna!· 
sk1m, Wieluniu, Kutnie i Skierni•>.ri
each. 

Równolegle z rozbudową magazy· 
nów, PCH uruchamia w 1949 r . .:__ 
obok już 2 istniejących - 2 nowe bur 
town:e w Łodzi oraz rozszerza znacz· 
nie sieć wzorcowych sklepów detaliC'z
nych, których liczba w r. 1949 m~ 
wzrosnąć do 200· Z liczby tej - 120 
sklepów przypadnie na Łódź i 80 - na 
województwo łódzkie. (sp.) 

Abv usprawnić pracę i umożliwić udal się do prYwatncj piekarni mccha- rodzaju „przysmaczków" nie przejdzie 
wszystkim interesantom uzyskanie po- riicznej Mariana Balearka przy ul. Li- l::ez echa. Komisja sanitarna z pewno
trze bnych informacji w ciągu całego powej 48, gdzie zakupił potrzebną ilość Ecią złoży wizytę w piekarni pana Bal
dnia - Wydziai Ewidencji ustalił stałe chleba. • carka i przy okazj: przypomni mu, że 
dyżury, które będą trwały do godz. Jakie było jego zdziwienie, gdy podobne „potarwy" nigdy n;e wcho- Dziś _ kotlety 
9-~j wi_eczó~· Do tej god_zi~y każ?y bę- 1 krojąc chleb ~rzy ~o~;>rocznym stole, dziły w skład menu A że przy tym wy 
dz1e mogł się tu zg!a~zac 1 w ciągu 5

1 
<>dczul pod nozem Jak1s twardy przed-. mierzy się surowa karę - tym lepiej. w związku z przypadającym jutro świętem 

. b . f . . p d I . „ ł ·1 p B. aJ . k dl ·. . h d . ł . 'l'rzech Króli wydane zostało Z?. rządzeme, ze-
minut otrzvma potrze ne ~ orma- miot? rzy a szeJ „operacJl" wy oni o an cerc uze1 e :r,10 :n oam1ę- zwala:Jące n~ sprzedaż mięsa. i jego przetworów 
cie. {k) . t>ie coś. co kształtem J wyglądem vrzv- taU (kł) · w dnlll dzisiejszym, t.i. w środe. dnia 5 stvcznia. 

' . ' 



~··!!·!!!!!!!' !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! EXPRESS •1-IJ.ST li!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr 4 
Do/Hąd wyjechać.? ••• Co zobaczqć? ••• 

będzie ' ló ie wszystko 
odpowiadał na każde pytanie w lokalu 

przy ul. Piotrkowskiej 104a 

STROSKANA MATKA: P.rzywykła Pani 
do tego, że niemowlę Jej w pierws,zych mie 
siącach po urodzeniu usypiało nawet w cza 
sie k.armienia. Obecnie córka Pani ma j'UŻ 7 
miesięcy i w żaden sposób nie chce zmruiżye 
oka nie tylko po 1'armieniu, a~ także pra
wie przez cały dzień. Zaciemnia Pani pokói, W samym centrum miasta w tych . dniach powstanie bardzo pożyteczna placów /~ momentalnie udzieli bezpłatnych wyjaśnień. w domu panuje bezwzględna oisza. jed1I1ak 

ka, która wybawi łodzian s p·oważnych kłopotów i zaoszczędzi im wiele dl'ogocen- Ale to jeszcze nie wszystko. Można tu bę- metody te nie pomagają. Droga Pani! pro
nego 6zasu. Przez cały dzień, aż do póż nego wieczora, można tu będzie zasięgnąć d .ie kupić bilety w przedsprzedaży do Fil- szę się nie niepokoić, gdyż znane są. wypa~
lnf.ormacji w najrozmaitszych sprawach. harmonii l\,fiejskiej, a także do teatrfi·W", do ki że nawet młodsze dzieci w czas1e dnia 

ni~ usypiają ani na chwilę. Zmuszanie dzie Placówkę tę, pierwszą tego rodzaju w Pol wie do którego trzeba się udać urzędu, nie Ogrcdu Zoologicznego. Wszelkie wątpliw:iści eka d·O trwania przy rozkładzie godzin snu, 
ICe, uruchamia Zarząd Miejski w frontowym wie, jakie potrzebne są do tego dokumenty. I wscE'lkie najbardziej skompli~rnwane proble- które miało przed miesiącem lrub <lwoma 
lokalu" pr1ey ul. Piotrkowskiej 104a, g<kie dD Wstąpi więc na chwilę na ul. Piotrkowską·, my rozproszy ku zadowoleniu !ntere'Santów jest niesłuS2Ile. gdyż prawdopodobnie r<n.:-
niedawna mieścił się sklep maszyn do pi- 104a, a tu od razu odpowiedzą mu wyczer- ml.o.iski „cicerone". . kład ten przestał niemowlęciu odpowiadać. 

· · Staje się to źródłem pierwszych kO'Iłfliktów lania. pującc na pytania. W lokalu tym znajdzie takze ponneszcze- . 
między zniecierpliwioną matką a rozdrażmo Miejski ośrodek informacji przeznaczony Gdzie płacić podatki, gdzie najlepiej i naj-

1
. nie ,.biuro rzeczy znalezionych". Można więc nym niemowlęciem. ·Konflikty tego rodzaju w 

jest zarówno dla stałych mieszkańców Łu- taniej kupić, dokąd pojechać na urlop, co siG spodziewać, że od 8-ej rano do 9-0j v:;e przyszłości mogą się stać przyczyną rozmai 
dlri, jak i dla. licznych przyjezdnych, którym trzeba, żeby ... - personel ośrodka informacji czór będzie tu panował ożywiony ruch... (o) tych szikodliwych dla dzieoka urazów psychł 
jeszcze bardziej potrzebne są informacje o •www m ww•- - .w ' cznych. Jest to tym baTdziei niepotrzebne, 

llll;!~~~zdni będą mogli się dowiedzieć, w Za· bo' ica :r~ny • dziecka ~~~~r:~aE~~2~~l7~~f~~!r~tEi:~ 
Jakich hotelach znajdują się jeszcze wolne I 6 lW I pro&irri.y nie przejmować się tak bardzo tym 
miejsca, Ile kosztuje pojedyńczy numer w I k k , • • problemem i nie kontrnlować z zegarkiem 

S azany na arę Smtercl •W ręku, czy czas trwania SinU Pani córeczki danym hotelu, b"dą mogli na miejscu o każ " z.gad'Za .się z planem przewidzianym praez dei porze sprawd~ć. kiedy odjeżdżają poci•\- Przed Sądem Doraźnym rozegrał się najzupełniej trzeźwy. Panią z góry. 
gł w żądanych kierunkach, jak kursują wczoraj epilog wstrząsającej zbrodni, Jednak na rozprawie sądowej cofnął * • * 
tramwaje, autobusy, samoloty. której dopuścił się 18-letni Henryk swoje zeznania. Wprawdzie nie wyp1e ·NIESzczĘSLIWA LILKA z NOWOTKI:' 
Często przyjezdni pragną zwiedzić mianto. Wójcikowski. rał się zbrodni, ałe tym razem chciał Państwowy Zakł'ld Hygieny znajduje się w 

Ponieważ jednak nie znają Łodzi, nie wiedzą o ponurej tragedii, jaka rozegrała stworzyć pozór, że działał pod Wpły- Łodzi przy ul. Narutowicza 59a. Przypus2cza 
co J'est naJ"bardzieJ· godne uwagi. I z tego" kło · · k · 1 K ' · In ]. wem zazdros' ".i, a wi.,.c w stanie silnego my, że pomogą oni Pani w Jej zmartwieniu się w miesz amu przy U • oscle e " " Pozd.rawiarny Panią serdec:zm.ie i dziękujemy 
potu wybawi ich ośrodek informacji. Usłu- nr. 1-3, informowaliśmy już czytelni- wzruszenia. Feralnego dnia żona rze- za życzein:ia. 
hly urzędnik przedstawi wyka.z przodujący~h ków. Tłem zajścia była kłótnią małżeń- komo pokazała mu list, otrzymany od • "' • 
fabryk, najlepiej urządzonych zakładów u-1 ska, wynikła między Wójcikowskim a jakiegoś wielbiciela, w którym widniał ROZWIEDZIONA: Mąż obo'W\i.ą7.any joest 
żr_te_cz.nośc~ .public~nej'. sp~s najładniejszych jego młodą,_ 16-letnją żo~ą. Ireną. S~d podpis: „TWój kochający Cię Zbyszek". płacić alimenty na dziecko. P.roszę podać 
m1eJsrowosc1 . podłodzk1ch 1tp. Grodzki wyJątkowo udzielił zezwolenia _ Dlaczego zabił dziecko? pozew do sądu z podaniem jego obeonego 
Ł ·d · · h !" · t i· · · k ł. . k. · Spaio u boku zamordowane]· matki·. miejsca zamieszkania i przeds.iębiOTstwa w ·o z ma się czym poc . wa 1c, mewą p i- na zawarcie zwląz u ma zens lego nie 1 którym pr.acuje. 

wie więc pod ty-n względem placówl'ia ta pełnoletniej Irenie, ze względu na to, W pe'livnej chwili zbudziło się z pła- * * · * 
spełni dużą rolę. Wszystkowiedzący urzędnik że miało· przyjść na świat dziecko. czem. Wtedy sięgnął beż namysłu Po ZAINTERESOWANY z RADOGOSZC'.tAt 
poleci takie najlepszą sztukę teatralną, .,,Jbo Wstrząsająca zbrodnia odbyła się bez siekierę i ... zabił. O szkoły zawodowe proszę się poinformo-
najb;>_rdziej wartościowy film. świadków. Wójcikowski zamordował _ Któż by je wychował? - pytał wać w Kuratorium Ok.ręgu Szkolnego w Ło 

Ale i rdzenni mieszk ńcy Łodzi b d mo . k. . . o t . 4 t od cyn1·cznie - skoro z· ona 1'uz· nie żyła... dti ul. Jaracza 11, wyilili.al Sz.'k& Zawodo-. a ę ą - sie Ierą swą z nę., a nas ępn1e - Yg - ·wych. Przede wszystkim powinien Pan po-
gli bez żadnych ograniczeń korzystać z tych niowe dziecko. · Zeznania obu matek, dla których siadać pełne kwalifikacje i umiejętności, a 
pożytecznych wiadomości. Bo spraw do załat Przesłuchany przyznał się . do potwor zarówno oskarżony jak i zarnoTdowana dopiero późniei może się Pan starać o ~zy-
wienia jest wiele, a nie ma takiego człowie nego czynu, podając jako powód obel- byli jedynym.i dzlećm1 wywarły skani~ pracy ~ uJ.ubio11:ym prze2l siebie za-
ka, któryby się we wszysikim orientował. żywe słowa, użyte przez Z:onę pod adre wstrząsające wrażenie. ,w.00.ne. Zupełme słuszn1e ~hce Pan pootą• 

Trt · ł • ł ł ł d k ł b d ł Il 1~ P'Ć, pragnąc w dalszym C'tągu k&rtałc1~ &:1.ę '"os ma za atwic sprawę o rentę, ale nie sem je'go matki: Czy dzia a pod wp y- ~ą . s aza z ro n arza n .&0rę w kierunku obranym przez siebie z zamiło-
wem alkoholu? Nie. OśWjadczył, że był śmlercl· (p) wania jeszcze przed wojną. Murata 
Decqduią in§tru1neniq przed sąde11n wojskowym 

Na terenie województwa łódzkiego z y ą ro zryw a n ,. grasowała od 2-ch lat grupa rabunko-
wo-terrorystyczna, stanowiąca pozosta 
łość nielegalnej organizacji KWP, do
wodzona przeż Murata. Ostatnio w rę-

ce władz wpadli łącznicy, będący na 12 I ' ł ' d k• h t • k 1 
usługach tej grupy, którz:v wczoraj za- zespo OW O Z IC W ry mte syn opow przy. 
siedli na ławie oskarżonych w Wojsko- . or. ywa lodzJ•anOm do tan' Ca wym Sądzie Rejonowym. e 

W toku przewodu sądowego wyszło Parkiet tonfe w powodzi różnOkolo- organizacji młodzieżowych> świetlie f.a- dobre. Za pracę nocną bowiem płaci 
na jaw, że oskarżeni dostarczali ukry- roWych śwJateł. Rozbawione pary po- brycznych itp. się każdemu z członków orkiestry ta· 
wającyin się w bunkrach leśnych jedze suwa~ się po parkiecie w takt rytmicz Łódź posiadała niegdyś niezliczoną necznej po 5 tysięcy złotych. 
nie, gazety, wiadomości radiowe, mel- · I d"· N ł · e t d · o · ilos'ć t. zw .. ,dzikich orkiestr" podwó- Jakie zespoły ma3·ą naJ·większe ,,wzi0 dunki i in. Wśród świadków zeznawał neJ me 0 11• a ma eJ sra zie r zsra- „ 
ró1ivnież Murat. dło się kilku jednakowo ubranych męż rzowych. Dzisiaj są już one na wymar- cie"? Okazało się, że nie zawsze te, któ 

czyzn, którzy wzięli w swe panowanie ciu. Miasto nasze posiada obecnie tyl- re najlepiej grają, l.e.cz te, które są wy· 
Sąd skazał Tarczyi1skiego Stanlsła- ogół publiczności. Szczupły młodzie- ko 12 zespołów muzyki tanecznej, z tą posażone w naj~iększą ilość instru

wa i Tarczyńską Janinę na 15 lat wię- niec z temperamentem uderza w bęben fodnak rMmicą, że ich członkowie jako mentów. Bierze się to pod uwagę 
zienia, Nowaka Kazimierza i Kolanka i „talerze", drugi wygina się na wszy- fachOWcy są zrzeszeni w Związku za- szczególnie wtedy, gdy chodzi o jakąś 
Jana - na JO lat, DWoraczyka Józefa stkie strony, wydobywając z saksofo- wodowym Muzyków. większą zabawę, a jeszcze · dokładniej 
oraz Łuszczyk .Józefę - na 6 lat wiię- nu to Dłaczliwe, to znów wesołe dźwię- Ze względu na wielką ilość organi- - gdy chodzi o to', był byl jak najwięk 
zienia. (p) ki. O;,k!estra ·„szaleje", a wraz z nią zowanych zabaw karnawałowych or- szy „szum". Taką muzykę słychać bo-

ob --:a:-- - publiczność·.· kiestry te muszą srę dobrŻe „napocić", wiem w najdalszych nawet zakątkach 
· Ćz pracy Synkopowa muzyka Duke Ellingto- by podołać wszystkim zamówieniom. każdej sali.„ 

na ma w Łodzi wielu zwolenników. W zespołach tych grywają przede Na bezrobocie muzycy jazzowi w 
grozi za handel biletami Szczególnie można się 0 tym przeko- wszystkim młodzi ludzie, z których żadnym wypadku narzekać nie mogą. 

Ostatnio przed kinami łódzkimi zno- nać obecnie, w okresie karnawału. wiekszość - to uczniowie łódzkiego Oprócz zespołów grających na zaba· 
wu poczęli graso\vać handlarze, sprze- Młodzież pragnie się bawić po pracy, ko~serwatorium. Praca ta jest dla wach tanecznych i w różnych lokalach 
dający bilety na pasku. toteż zawodowe zespoły muzyki lek- nich pewnego rodzaju ćwiczeniem oraz rozrywko"Wych istnieje również wi1ęk· 

t I · · d ł ' - · · · ' 'dł d h d • A 1 sza· orkiestra, licząca Około 40 osób, zqrząd K'ln wywiesił specjalne o;:; rze klej nie mogą po o ac zamowtemom zro em oc o ow. są one wca e k d ,,,...,_...;;..;.....;......,..., ________________________ która występuje z popu\amymi koncer 
żenie pod ich adresem, a ta że P~ I -- • 11 I tarni dla młodzieży szkolnej i świetlic 
adresem osób, kupujących przygodnie i p s s w Ł o d z ., z w y c I Q z y a fabrycznych. 
bilety do kina. Odpowiedzialność _bo- 1 

. · . ; . - Mnie]· więcej za sześć tygodni zrze-wiein za tego rodzaju wykroczenia Jest , · 
szone w Związku Zawodowym Muzy· 

obopólna. Wladze karzą zarówno sprze WSpÓlzawodnictwie "1n.~1 rzedkongresowym ków orkiestry rozrywkowe mają urzą· dających jak i kupujących. W ~- dzić Wewnętrzny konkurs eliminacyj-
Należv zaznaczyć, że w ostatnim cza Jak donieśliśmy swego czasu, Po- szawskiej . śląskiej przyczyniły się w ny, który pozwoli na wyłonienie najlep 

sie za sprzedaż ' bhetćw na pasku ski~- wszechna Spółdzielnia Spożywców w .głównej mierze doskon:;iłe wyniki osiąg szych zespołów. Jak się dowiadujemy, 
rowano kilka osób do obozu pracy. (t) Łodzi, aby godnie uczcić Kongres nięte przez PSS na odcinku go:.podar- ma to być konkurs zamknięty. 

-:o:- Zjednoczeniowy, wezwała do współza- czym. Obroty przypadające na jedne-

( w ii n„9i ~1„lan.\w wodnictwa pracy spódzielnię . spożyw- go pracownika PSS-u zwiększyły się w Dobrze by się stało, gdyby odstąpioOraz 1:1111 H!.'fb i.F .~ . ~fih:r~U'IW ców w Warszawie, KatowiC"ach. tym okresie 0 21,4 proc. Poza tym PSS no od tego projektu i zorganizowano 
Otwi""ra Centrala Tekstvl11a Sziachetna rywalizacJ·a trwała od odniosła sukces na odclnku akcji szko- konkurs otwarty, zapraszając ponadto 

" .Y I · · ' orkiestry taneczne 1i'rmych miast. Z ł d · 15-go listopada do 15-go grudnia, obec entoweJ. -Centrala Tekstylna wykona a z na wyz pewnością zespoły warszawskie, nn-e-
k ' b d · - d talicz nie "as' podsumowano wyniki. Jednocześnie KomisJ·a postanowiła i:- ·~ ą roczny pi.an raz u owy s1ec1 e . - ' tendujące do „marki" najlepszych w 
nej, otwierając 100 sklepów zamiast· pla- Komisja składajjłca się z przed.stawi- wyrazie uznanie i podziękowanie ko- Polsce, zjechałyby do Łodzi. Ten sWO-
nowanych 93. Największa ilość sklepów cieli Centrali Spóldzielni Spożywców łom partii politycznych, zespołom pra· isty pojedynek warszawsko-łódzki l'ilł 
C. T. przypada na województwo wrocław- „Społem" i spółdzielni, biorących rowniczym\ kierownictwu oraz Eadzie pewno ściągnąłby przy niskich cenach 
skie - 20, śląsko-dąbrowskie - 14• mia- udział w współzawodnictwie, przyznała z kł d · PSS · kł d b'l t' 1· ł · sto Łódz _ 14. w roku 1949 sieć detalicz- a a owe.i -u za powazny w a l e ow lczne rzesze naszej m odzieżyA 
na Centra.li TPC'hnir_:z,uej wzrośnie do ok. pierWsze miejsce PSS w Łodzi. pracy w okresie -miesiąca przedkon.gre- Łódź bowiem dawno już nie miałl 
600 sklepów. Do zdystansowania spółdzielni war- sowego. (k) 'takiei imorezy... (sk\ 

' ' 
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og1!tk! - Filmowiee g. 11: Kiliński~go 177, 
Borowicz - Klimczak. D. K. S. - Widzew g. 
ll: Kiliilskiego 145, :Majer - Fuks. J:I. K. S. 
- Gwiazda .rr. 11: Nowa 26-28, Czaplak - Oso 
sin"shl. Tomfil!zowiankn, - Elektrownia g. 11: 
Tumaszów, Miła 36, 11icbalak. 

KL BI grupa. 
Saimor1Ządowicc - Oratorinm g. 12: Wodna 

36 Gorzkiewicz. Gdańszczanka - Iskra g. lJ: 
wÓlciańRka 117, Kużnikowski. T. U. R. -. Plo 
mid g. 11: Północna 36, Błaszczyk. Gwar.dia-
Wlókniarz g. 11: Roosevelta 9, Galkow~kl . 

.Kl. B grupa. II 
Czyn - Pocztowie~ g. 11: Piotrkowska 96; 

miejscowy. Budowlani - Y. hl. C. A. g. 11. 
Nawrot 33, Picz. ,(}it.~tronomia - Boruta g. 11: 
Piotrkowska J08, I~uczyński. J ednoM - !JO

dzianka g. 11: Więckowskiego 32.' miej5cowy. 

lsfeune zebra~~e 
4;0.-'J 

odbędą dzcś kofar.::e łódzcy 
zarząa Łódzkiego Okręgowego Związku Ko

l8rskiego wzywa wszystkich kierowników Sek
cji Kolarskich poszczególnych Klubów, ja~ 
również przedstawicieli samodzieln:,ich organi
zacji kclarskich, aby stawili się w dniu dzisiaj 
szym o godz. 18-ej w lokalu Z. K. S. Tramwa 
jarzy w Łodzi., ul. 11-go Listopada 30, prawa 
oficyna parter. 

W wymienionym terminie odbędzie się wstę
pne zebranie z udziałem przed~tawicieli pio:i;ów 
patronalnych, przed Walnym Zgromadzeniem 
Ł. O. z. Kol„ które odbędzie się 22 stycznia. 
b. r. 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

Nie pomógł pr,otest 
Tarnovia spadła z ligi 

Na zebraniu zarządµ PZPN zostah ostatec::
nie zakończona sprawa rozgrywek ligowych w 
roku 1948. Zarząd PZPN odrzucił protest Tar
novii w sprawie ostatniego meczu z Polonią. 
(Bytom), nie dopatrzywszy się przekroczenia 
przepisów przez sędziego. Wobec tego wynik 
meczu zosW rweryfikowany .zgodnie ze stanem 
11.zyskanym na boisku i z ligi Si>ada. Tarnovia. 

-:o~-

lli\\ił rze w Karpaczu 
rGzegrarą mistrzostwa Polski 

W da.fach 15 i 16 str=nfa; r<rlald Z:wi<f•ek 
l,.ytwi.arski organizuje w Karpaczu zawody 
łyżwiarskie o mistrzostwo Polski w je.tdzie 
szybkiej i figurowej. Udział w zawodach zapo
wiedzieli najlepsi 1awodnicy W AltSZA WY, ŁO 
DZ!, KATOWIC, KRAKOWA, WROCŁAWIA. 
i PRUSZKOWA. Startować również będzie 
Hl-krotny mistrz Polski w jddzie szybkiej inż. 
Kalba.rczyk. W jeździe figurowej udział wezmą 
zawodnicy, którzy trenowa,li na !ilztucznym lo
dowisk:'.1 w l!.1:orawskiej Ostrawie. 

Zaczynała zdawać sobie· s,prawę, że 
to, na co czekała dług:e tygodnie, na
deszło wreszcie. Dano jej szanse bro
nieni'a się. 

Od niej samej teraz zależy, czy po
trafi udowodnić swą niewin,ność. Jeżeli 
wyjdzie z tej walki pokonana, jeżeli 
sprawiedliwość w swy·ch prawach b~
dzie zbyt srogą., o:na, Janka, będz:e 
mia+a tę satysfakcję, że broniła się. że 
próbowai: a! 

Siedząca obO'k niej strażniczka p :i
t rzyra obojętnie przez zakratowane o
kienko na mijane ulice miasta. Auto 
stc:n~1o prze.d oJbrzym:m, jasnym gma · 
chP-m. 

Gdy wchodz•iła po schodach, na ka·!
dyrn stopniu czuła wzrastające podnie
cenie. W poczekalni doszła do niej u
śmiechnięta Ewa Bonn. 

- A więc już jesteflmy. Jeszcze parę 
minut. Odwaqi, pani Wierzb'cka, wszy
stko będz•ie dobrze. 

Jain!<a patrzyla na nią półprzytomnie, 
zaję ta już tylko jedinym. Za chwilę sta
nie przed tyrrii, którzy ją ponownie ·Są
dzić będą. Znikr.ę{:i. apat;a i znużenie 
po niep rzes:::ianei nocy Miafa umy~l 
tak ja•sny, }a'k po r:Jdśw•eżniącej ka;J!e!: 
Ewa mówi'a coś do niej, przesad7-aią..· 
w serdeczności. k;óra qvć może dzi~ 

78) Wprowadzono ją na salę. Jej spoj-
rzenie obiegło szybko wszystkich zgf<,)
madzony,ch. Nie był-o go„. 

Ewa Bonn uśmiecha·ła się do .niej z po 
bliża. Z mgł•awicy otaczającej f'um w 
krzesJ.ach wyjrza!ła coraz z.najonia 
twarz, życzliwie uśmiech11ięta Gdzieś 
tam Zbyszek siedział .i opowaidał 1'1!
widoczniej o niej młodej, siedzącej 0-
bok niego dziewczynie. Kiwał ku rilej 
dyskretnie ręką w jasnej rękawiczce. 

Wszedł Sąd. Zacisnęła ręce n:i ba!iJ
nie była udawana. Janka rozróż11iał.:i za- stradzie i już cał'.a jej uwaqa skierow:i
:edwie niektóre wyrazy, jej ·uwaga skie na zostal·a na twarze tych, których naie
rowana była na duże, dębowe drzwi, ża~-0 przekonać. 
oddzielające ją od sali sądowej. Przy pierwszych wstępnych, nud·1:i-

- Ja niqdy nie opuszczam mvch ko- wych formal-no.ściach, we jśc'em za z.:i
biet w ciężkich chwilach - mówiła dy- t~oczonymi krzesłami wsunął s·ię nie
rektairka. - Będę na sal.i podczas całe- zna·cznie Łęcz. Przysiadł na pierwszym 
go procesu. Mam krzesło tuż przy me- z brzegu krześle i przylgnął wzrokiem 
ceri?isie Ori1owskim. A oto i oin. do postaci na ławie oskarżonych. Qd-

Or''.1ov1ski wszed pośpiesznie, skie- powiadała na p;erwsze pytania spo-
rcwa11 s!ę ku VJ'erzb!ckiej. kojnie, uważnie. Zdawał.a sobie dcsi<'.)-

- Dzień dobry pani. A zatem do wal nale sprawę, że m~si dopiero zasłiuzy~ 
ki! Ma;-n nadz:eję, że dzisiaj pani mi nie sobie na zaufanie lawy przysięgly:h, 
sprawi zawodu? Patrzył na nią badaw- nastawionych do niej kry1ycznie po p::i· 
czo. I dziś jej także nie dowierzał. Z przedniej rozpraw:e. 
tymi babami nigdy nie wiadomo. Wszy- Łęcz uśmiechnął się. Był j·uż pew:en, 
stkie histeryczk i ! Albo i ta dyrektorka. że Janka wygra.• Skoro tylko chcisl3 
Trzyma się Wierzbickiej i nie można r.a- walczyć! 
wet jednego słowa powiedzie{: na ubo Mijały godziny. Podniecenie na sal: 
cz.u. · ·oslo. PLJblicmość była rozgo•rączkowa-

Orłowski był nie mniej od Janki pod- na. Orłlowski wyicie·rał spocone czolo. 
niecon-r, przecież to i dla niego wielki Jedy-nie oskarżona byla ·ideadnie ::;p')
dzief1_ Jeszcze jedna okazja do wybicia koj.na. Jej równy, poważny g~os rozle
się. Zeby tylko ta gęś nie zawiodła! gał się w dużej sali pewnie i wyraźnie. 
Coś by!10 jedna.k w twairzy w:erzb:c Nie plątała · się w ze·zna.niach, mów'ła 

kie j, coś odmiennego od apa1il z pJ- po raz setny te same, co na śledztwie 
przedniej ro7.prawy, co Orł:owskieg') na słowa. Nie zrażała się nieufnością po,j-
pe '.rn 10 otuchą. chwytliwych pytań. 

Miała w oczach ostre błyski i skuo;c- Łęcz słuchał je I jak urzeczonv. Spo-
ny, czujny wyraz_ Zaciśnięte ust.::i wvrą. dziewał się, że J.:mka będzie się tvm 
ż=ilv uoór i zdecvdowa.nie. i razem bronić, ale nie prz:y1puszcz.'Jł. że 
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zdobędzie się na ta•ką stainowczą po
stawę. 

Zeznawała śmiało, pewna, że muszą 
jej uwierzyć. 

Im dłużej trwała rozprawa, Łęcza na
strój ulegał z·r:riianie. Zaczynał się de· 
nerwować. lrytowa:li go Ortowski. Mimo 
to, że całą obronę napisał Łęcz, Or
łowski musiał obronę w pierwszej czę
ści prowadzić indywidualnie. 

Przy każdym niezręcznym odezwari!'..I 
się adwokata, Łęczem targała pasja. 
Ten' dureń gotów wszystko popsuć! 
Jakżeż inaczej prnwadziłby obronę on, 
Łęcz. Co za idiotyczne pytania z:id!!Je 
ten młokos? I to ma być zdolny adwo
kat Toż to partacz! 

Łęcz czekał z biciem serca na mowę 
obrończą Orł·owskiego. Chyba nauczył 
się jej na pa.mięć! Tego przec.e.i nie 
powi,nie:n spaskudzić! · 

Prokurator mówił nudnie i nieprze
konywująco. Ja.nka nie bytła w stanie 
nie rob·i ć pbrównań z poprzed•1l~ roz
prawą. M:ała w pamięci ka.żde słowo 
Łęcza, każdy odcień · jego głosu. P19-
rnięta dobrze ten moment, gdy Łęcz 
stanął tuż przy jej balustradzie I &Doj
rzeli sobie z bliska w oczy . .Jaikże' go 
znienawidzHa w tamtym momencie! 

Janka nie słyszy banalnych słów o
skarżenia tego n:eznanego prokurat.Jra. 
Jej myśli biegną śladem nienawiści Sta 
ją je i w pamięci wszystkie s1.owa Łę· 
cza, cai!e jego oskarżenie. Moment z.a. 
łamania i niesprzeciwianie się wyrc
kowi. 

A później wizyty w więzieniu ł ta ca
ła, tak nieprawdopodobna historia, w 
którą nie chce się uwierzyć. Wszystko 
co nastąpiło późniei, iest jakby zdarze~ 
niem ze snu I nie orzvszedł na ro~pr3. 
wę. Za.oomniał. · 

<D. c. n.) 
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ŻYCIEM A ŚMIERCIĄ Przygody dwóch bohater
skich lotników polskich (113 

Nazajutrz po bitwie nad miasteczkiem/ W jednym z takich szpitali, Krzycki z:ia 
I okolicą zaległia kompletna cisza. ie- latł Mroczka, który byił mocno poki2-
r<iz dopiero rozpoczęła się gorączkowu reszowany. Drzazga został jednak w po 
i nieustająca praca w lazaretiach. Zbie- lu i przyjaciele byli pewni, że zginął. 
raino na nosze rannych i przewożono kii W tym samym szpitalu pracowała rów 
do polowych SZip~tali, gdzie lekarze w nież Natasza i pod jej opieką młody 
białych fartuchoch,' pielęgniarki i pers:i- chorąży prędko przychodził do zdro
nel pomocniczy, p'rncowali nie.!ZmordJ- wia i coraz bairdziej podoba-!::a mu się 
wanie dzień i noc. m1oda dziewczyna. 

Między polskim lotnikiem a piękną 
R0sjanką nawiązała się nić symp3t'i, 
która w krótkim czasie zamieni:ła się w 
miłość. Krzycki patrząc na tych dwoje, 
u§wiadomił sobie nagle, że tam gdz!eś 
w Anglii czeka na niego Mary, której 
nie przestał przecież kochać. Zaraz też 
napisał do niej list, w którym opisyWał 
;Ej swoje życie. 

Bum-cyk-cyk! ... 
- Dzisiejsza młodzież jest zupełnie bez w:v 

chowania! - mruczy jakiś pan w \tramwaju. 
- Jak to? - odzywa się współprasażer. -

Przecież ten młodzieniec ustąpił pr.ied cbwi 
lą panu miejsca!„; 

- Cóż z tego? Ale przecież mojaiżona stoi 
w dalszym ciągu! 

.„ * * 
Zbuntowała się świnia dnia r.ewnogo, uda 

a się do 'osła i zaczęła się żalić: 
- Powiedz mi, drogi ośle, dlaczego cały 

świat mnie prześladuje? Dlaczego wszyscy 
kpią ze mnie?„. Zrobi jeden drugiemu wiel
ką przykrość, to zaraz powiadają: - „To 
świnia.". Ktoś kogoś skr:r.ywdzi. to mówią: 

„Zrobił mu wielkie świń!ltwo". Na każ
dym kroku słysz3•sz w sensie obmźliwym: 
świnia, świnia, świnia„. Dlaczego nikt nie 
mówi „To jest wielka końskość", albo: „To 
Jest naprawdę po kociemn". Dlaczego wszy
scy się na wzajem przezywają moim Imie-
niem?... · 
OSioł westchnął, pokłwal W&P6łao.Jąoo ghi 

WĄ ł odparł: 
- Masz rację... To Jest wielkie \ gwtństwo. 

• • • 
Do lekarza przychodzi pacjent. 
- Na eo się pa.n skarży? •.• - pyta >lek&n 
- Boli mnie pod prawą łopatką. 
- Proszę się ro:r.ebraćl 
- To pan doktór nie wierzy ml na sło-

wo?." 

* • * 
Pan Hipolt niedowidzi trochę. Udał się 

więc do okulisty. Lekarz zbadał oczy ł pyta: 
- Czy pan szanowny pije?„. 
- Owszem„. 
- Ano właśnie„. Słabość pańskiego W'l:ro-

ku spowodowana jest nadużyciem alkoholu.„ 
- Co ml pan opowiada!„„ Właśnie kiedy 

piję, to przecie wid'l:ę wszystko l lepiej, bo po
dwójnie!.„ 

• "' * 
Stara §plewaczka o ochrypłym. zgrzytli-

wym głosie zwraca się do swego znajomego: 
- Jakie pieśni pan najbardziej lubi?.~ 
- Stare, jak najstarsze. 
- Dlaczego?„. 

Brudy w .:ryzjernlach 
i kremy na zjełczałym tłuszczu 

Karnawał jest zazwyczaj okresem wzmożo-1 tłuszczu. Własne wyroby kosmetyczek mogą. 
nego popytu na wszelkiego rodzaju kosmetyki, być używane tylko na miejscu; nie wolno ich 
jak wody kolońskie, kremy, pudry itd. puszczać w obieg, chyba, że po wydaniu o nich 

Rynek łódzki zalany jest tego rodzaju towa- opinii przez Państwowy Zakład Higieny, otrzy 
rem, cała bieda polega jednak na tym, że nie mają. markę firmową. i numer rejestru Min. 
wszystkie kosmetyki są. dobre, a wiele spośród Zdrowia. 
nich zawiera nawet szkodliwe dla zdrowia sub We fryzjerniach skonstatowano brak od· 
stancje. dzielnych szafek do bielizny czystej 1 brudnej 

W związku z tym komi3je sanitarne wzmogły oraz podawanie fartuchów i serwetek uźywa
kontrolę nad zakładami produknjącymi kosme-
tyki oraz fryzjerniami, w których są. one maso nych. Fryzjer nie zawsze zanurza. brzytwę, w 
wo używane. 

W wielu wypadkach natrafiono na. złe fe.rby 
do włosów lub kremy, robione na. zjełczałym 

myśl przepisów sanitarnych, w sublima.t czy 
fenol. Często oka.zujei się, że rzekomy aublima.t 
jest zwykłą wodt. 

Bogaty dorobek świetlic 
Zw.Zaw. Pracowników Prżem. Spożywczego 

Zarząd Główny Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Spożywczego może poszczycić się 
poważnymi wynikami na odcinku rozbudo
wy świetlic robotniczych. 

W całym szeregu zakładów pracy powo
łał on do życia specjalne komisje oświatowo
kulturalne których zadaniem było zorgani
zowanie ś~ietlic. W tej chwili dzięki inten
sywnej pracy wspomnianych komisji Istnie
je ju:f: ogromna sieć świetlic. Związek pro
wadzi 272 świetlice, które wyposażone są zna 
kernicie. posiadają własne biblioteki, sceny, 
czytelnie, gry towarzyskie, sprzęt sportowy 
itd. 
Połowa ~wietlic posiada własne aparaty 

radiowe. Poza tym Związek rozporządza 100 
adapterami, 100 pianinami l fortepianami 
oraz kilkaset innymi instrumentami muzycz
nymi. 
Ogółem na terenie świetlic Zw. Prac. Spo 

żywczych odbyło się w ub. roku przeszło 4 
tysiące imprez różnego rodzaju, jak koncer-

ty, przedstawienia teatralne, prelekeJe, wie 
czory towarzyskie Itp. Wzięło w nich udział 
pół miliona uczestników i widzów. Zorgani
zowano także 320 wycieczek krajoznaw
czych. 

Naldy zaznaczyć, że wielu robotników ak 
torów - amatorów, śpiewaków, muzyków itp. 
wzięło udział w audycjach świetlicowych, 
urzadzanych przez Polskie Radio. 

Nad poziomem repertuaru świetlicowego 
czuwa specjalny referat przy wła<_łzach na
czelnych Zwiazku. Nad zaopatrzemem zespo 
łów w kostiumy i rekwizyty teatralne czu
wa oddzielna komisja. Dzięki wydatnej ~o
mocy zespoły świetlicowe mogły wystawiać 
sztuki historyczne. 

Rogaty dorobek świetlic, które krzewi!\ 
wśród robotników zamiłowanie do sztuki, 
literatury I teatru, znajduje ~ęsto swoje od: 
zwierriadlenie w gazetkach ściennych, w kto 
rycb robotnicy zabierają głos w swoich 
sprawa..::h kulturalnych i o§wlatowych. (s) 

- Bo nikt ich już nie ~plewa. 

·ww------·w-·-~oGŁOSZENIA DROBNE POTRZEBNA pomoc ZAGUBIONO książkę 
domowa wiadomość Ki ~wiadczeń lekarskich 
lińskiego 44 m. 14. 19g MBP, legitymację uni· 

W czasie, kiedy Krzycki z niecierpli
wością wyczekiwał cdpowiedzi od M~ 
ry, Mroczek, który wyszed~ już ze szpi
rala, otrzyma.ł krótki urlop. Nie nam.,... 
ślcjąc się wiele, prosił Nataszę, eby ró 
v.."1;eż wystara1ta się o kilka dni wolnych 
i ~otym wyjechali razem d·o Mos'l<wy. 
Miasto przywitałio ich świeżym pucho
wym okryciem ze śniegu. 

WIEC ZOR W Ą.LCOW W FILHARMONII 
Swój pierwszy koncert w nowym roku 

w piątek 7 bm. o godz. 19.15 Filharmonia 
Miejska w Łodzi poświęca całkowicie walcom 
i innym tańcom. 

Przy pulpicie kapelmistrzowskim: WŁO 
DZIMIERZ ORMICKI. r 

Kasa Filharmonii czynna codziennie od 
10 do 13, zaś w dniu koncertu P.Onadto od lfJ 
do rozpoczęcia. Część biletów przeznaczona 
dla C7łonków Związków Zawodowych, roz 
prowadza Wydz. Kult.-Ośw. OKZZ (Traugut 
ta 18). 48-k 

\ 

Dokqd dziś pójdziemy 
PASSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

w łAldzt, al. JarUZa 17 
Dziś o godz. 19.15 po raz pierwszy n& l!Mnłe 

polskiej premiera. komedii Henryk& 'Kleista. pt. 
„ROZBITY DZBAN'' w przekładzie Zbigniew& 
Kra.wczykoWBkiego. Sztuka odznac21& „li; bo. 
gactwem rysów obyczajowych i zdrow., tenden 
ej~ 11poleeznf 1 moralnł, które głouł ...,,.cip. 
two pr11.wdy i niewi12.1JoAci nad pocldfpe.lll i fal 
szem,. Z~~p~ ti\'9rq: Fl:iewt1K.a., YacllenQ., 
M&ncelVicr:, Ta.borsk&, Biern&eki„ Gra.bow11~ 
La.piflski, Lodyiaki, Ordon, Wui1"'8lri l .,._ 
chacui P. W. 8. T. Dekora.eje i kostiumy Jr.om 
pozycji Zenobi11n& Strzeleckiego. 

TEATR . „MBLODRAM"' 
u Traugutta 18 (IJD&eh OKZZ) 

D?.ił o godr;, 19.15 „GODY WESELNE'' 
widowisko ludowe w układzie i reżyeerii Leon11. 
Schillera. 

PANSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
al 11 Listopada !J 

DzJś o godzinie 19.16 muka I. Erenburga 
, LEW N A PLACU". 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁMDZA 
al Daszy6skłego H. 

Ostatni tydzień sztuki T. Rattigas ,,KA.
DE'!' WINSLOW''. 

Kasa czynna od 11.ej do 13-ej i ed. 15-eJ, 
Tel. 123-02. 

l'EA'rR KOMEDll Jłl7zyCZNEJ' 
Piotrkowska 243. 

DziA i oo dziennie „PIĘKN A 
opera komiczn& w 3·ch aktaclt. J. 

JIELENA' 11 

O:tfenbaeh&. Jui maiq salę! · 
Straż Ogniowa pomaga 

bokserom w Aleksandrowie 

LEKARZE KURSY Kroju Szycia i 
1!.odelowa.nia In~tytutu 

Dr POPKOWSKI aku· Przemysłowo - Rzemie· 
!zeria - choroby ko· ślnicz;go. Zapi$y Rad· 
biece. Legionów 17 tel. wańsk.a. 17. 4lg 
145-15. 21g OP6~NIONYCH w nau 

wersytecką., oraz legity 
Poszu!uwan e 11racy mację Bratniej Pomocy Teatr „OSA·· Tra.ugutta 1. 

UL na nazwisko Heker (W s&li „Syreny") 

Przed kilku dniami wskazywaliśmy, że boks 
w Aleksandrowie cierpi dotkliwie na brak sali 
i że zawodnicy, a takich Aleksandrów ma wie
ln, nie mają. gdzie trenować. Apel nasz odniósł 
pożądany s:ii:utek. Nie z tej jednak strony przy_ 
szła pomoc, z której jej oczekiwano. 

FRYZJERKA damska 
poszukuje pracy, pilne. 
Oferty pod „Fryzjer
ka' '· 47g 

Kupno - Sprzedaż c~ przygoto':'11ję w tern 
pie przyśpieszonym w ZAGUBIONO 

MF...BLE wszelkiego ro zakre~ie kl. VI, VII, ZAGUBIONO palców 
dzaju kupuje sprzedaje VIII Nawrot 13 m. 8. kę, kartę rejestracyjną. 
stolarnia Krasickiego 35g IlKU _ Kutno, dowód 
3 przy Rzgowskiej przy KURSY kroju damskie konia Gorniak Zy· 
stanek Piaseczna. 37g go i modelowania, Za· gmunt wieś Prawęcice 
TEATR Kameralny za pisy: Instytut Przemy· I pow. 1',ęczyca. 45g 
kupi natychmiast 10 s~owo. . Rzemirślni~zy ZAGUBIONO -kSi~żkę 
lrn.sków tropikalnych z S1enk1cwicza 89 23g taksówki 25-4il4 ikon 
Wystawy Wrocławs- • , cesję Zdrojewski Wła-

Reginy. I Dziś i codziennie o godr; 19.30 „PORWANIE 

Oz $.A.BINEK" z J.ózefem Węgrzynem. 
R "NE · 

CENTRALA Kra.jo- UW AGA DZI~CII . . 
h S ó Wł. Teatr Lalek „Fa.ramuszka czynny med.ziele 

W_YC • urowc w . ~ i święta, godz. 12.00 i 14.00 Polska. YMCA, 111. 
kienmczych w Lodzi, )foniuszki 4a. W programie SZOPKA POLSKA. 
ul. Kilińskiego 26 prze 
strzega przed kupnem 
walizkowej maszyny 
do pisania. marki „O· 
llmpia. - Progress" 
Nr. 557281 skradzionej 
z biur C. K. S. Wł. 

KI N A 
ADRIA - „Siostr11. lokaja'' 
BAŁTYK - „Gura.miszwili'' 
BAJKA - „Dusze czarnych" 
GDYNIA - Program ktua.lno8ci xraj. -1 

Dyrekcja przemysłu dziewiarskiego w Ale
ksandrowie, nie bacząc, że istnieje, przy . niej 
DKS 1 właśnie przede wszystkim o pięściarzy 
tego klubu chodziło, nic nie uczyniła w tej spra 
wie chociaż mogła ; powinna brakowi temu za
rad~ić. Pięściarzom zgoła nieoczekiwanie przy -
szła z pomocf! Ochotnicza Straż Ogniowa z ko
mendantem Sztopelem, która wyraziła gotowość 
odstą.pienia własnej sali bokserom i to bezinte
resownie. Obywatelskie stanowisko straiy ale_ 
ksandrowskiej, która wykazała tak wiele zrozu 
mienia dla niezbędnych potrzeb bokserów, nale 
ży się specjalne podziękowanie. 

-ł9k 
kicj, oraz białe spodnie Zaofiarowanie pracy dysław. 46g 
tenisowe w dobrym sta --------- „-------------------nie na wysokieg.o męż- P_OTRZEB:i;<E . szwacz-

Zagr. Nr. 1 
HEL - „Ostatni Mohikanin" 
MUZA - „Tchórz" c.zyznę. Zgłoszenia do k~ chałupm~zki na,_ k~m 

Sekretariatu godz. 10 lnnczony Firma Nar~l 
- 1. 39k Piotrkowska 220. o6g 

Mile i wesoło spędzisz NAUKA 

Wieczory Karnawałówe KURSY Maszynopisa 

J I nia. Stenografii Kores
W sali M A L I N o w E pondencji Księgowości 
i Kawiarni ».SYREN A« I Stowarzyszenia S~eno

grafów - Maszynistek 
ł.ódź, Piotrkowska 72 ~ Zapisy: Kilińskiego 50. 

'1' 38g 

P. K. S. Wigury 7 po· 
szukuje od zaraz ruty· 
nowanej maszynistki. 
Wyil3grodzenie wg. o
bowiązują.cych norm. 

42k 
PRACOWNICA domo 
wa potrzebna., referen· 
cje poż!}dane. Piramo· 
wicza 8-5. 44k 

POTRZEBNE 

2 MASZYNISTKI 
wykwalifikowane, pierwszeństwo stu. 
dentki humanistyki, Zgłoszenia osobi· 
ste wraz i podaniem 1 życiorysem. do 
Administracji tyg. „Wieś" Łódż, ?iotr
kowska 133 w godz, od 10-ej do 12-ei. 

11 k 

Czytajcie »Express Ilustrowany« 

POLONIA - „Słońce wschodzi'• 
PRZEDWIOśNIE - „Casablanca" 
ROBOTNIK - „Pieśfr tajgi" 
ROMA - „Zygmunt Kłosoweki'„ 
REKORD - „Rosanna 1 księżyców' 1 

STYLOWY - „ Wielkie nadzieje" 
śWIT - „Krakatit" 
TĘCZA - „Sen o milośei' 1 

'r A TRY - „Pieśfr tajgi" 
WISLA - „Guramisz.wili" 
WOLNOŚĆ - „Sen o miłości" 
WŁóKNlARZ - „l::>łońce wschodzi" 
ZACH~TA - „Wesoły pens,ions.t"· 
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